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Z NIEDAWNO ODBYTEJ PODRÓŻY PQ POLSCE 


Oto dlaczego pełną parą 
pracują zal Łodzi, Bla- 
łegostoku, Poznania. 


„Włedzieliśmy. że Polacy umieją walczyć. Opowiadania o odwadze Polaków 
BIBA CA „PurOpE: Wiejski też; a zokcy to nazód wysoce talent” 
— wany, który dał światu — 


Szopena. Teraz widzimy 


Oto dlaczego młodzież oblegi 
dytoria uniwersytecki 


Polskę pracy. Praca przekształca ruiny Warszawy, nadaje specjalną 
wymowę zbiorowiskom kamieni, cementu 1 waj rytmowi bu- 
ł downictwa. 


Na Starym Mieście, w miejscu, gdzie nie maria ani jednego domku, kobieta 

wraz ze swymi dziećmi mieszka w piwnicy i zasadziła 

© czym myśli ta kobieta? o ZY wojnie? NIE. Wśród 
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ze zdumiewającą szybkością, w 
niesłychanie trudnych waru! 
pionierzy Wrocławia odbudowalł 


pensja, ale coś naj- 
kcikiej z ich drogą LYGIOWa, Zna; 
lazły tu ujście odwieczne macze- 
poszczególni ludzie, 
którymi" miotał = dotąd burz 
bleg wydarzeń, zni 
zanie: swych zagadnień. 


acgramica © Polsce 


Ziemie 
Odzyskane 


„Nie odczuwa się wielkiego żalu pa 
utracie niepolskich terenów na Wscho- 
dzie. Mało hyło Polaków, którzy wie- 
rzyli szczerze w to, że ziemie na 
Wechodzie, ziemie wielkich obczarni- 
ków, stanowiły nierozdzielną część 
Polski. Ale dzić wszyscy Polacy my- 
ślą jednakowo a granicy polskiej na 
Odrze I Nyste. 

Dzlsiaj Polska dobrze wygląda na 
mapie. tworzy ona prawidłowe kola 
1 nle ma już więcej problemów na. 
rodowościowych. Niewątpliwie przesu- 
niącie na zachód poważnie zmieniła 
podstawy gospodarki polskiej. Zamiast 
kraju wybitnie rolniczego. Polska bę- 
dzie teraz jednym z głównych prze- 
mysłowych krajów Europy o znacz- 
nej pradukeji droblu | żywego in- 
wentarza rolniczego. Widocznym jest, 
że w rezultacie Polska zyskała na tej 
zmianie". 

„Zamiast rnistezonych złem zacho- 
dnich t nieszczęsnych zdezorientowa- 
nych  plerwazych  osiedleńców ze 
Wschodu, bez zaopatrzenia i żywego 
inwentarze, gdy naokoło nie bylo nie, 
prócz porzuconych farm niemieckich, 
dzisiaj cztery miliony Polaków osle- 
dlono na Ziemiach Zachodnich, a kraj 
ten stać się może przykładem dla 
nowojennej Europy. 

Ze wazystkich zniszczonych przez 
wojnę krajów Europy odbudows Pal- 
all jeśt najbardziej godna podziwu. 
ddbudowa tn — postępuje szybko na- 
przód, mima zmian terytorialnych, co 
da ttórych szczególnie jeśli chodzi o 
Ziemie Zachodnie, wszyscy Palncy są 
jednomyślni. Z punktu widzenia ge- 
ograłicznego Polska stanowi jedną 
wartą Galość. Będzie ona jednym ż 
większych krajów rolniczo-przemysło- 
wych i idzie ku lepszej przyszłości. 
Ziemie Zachodnie stały się pokazo- 
wym terytorium powojennej Europy. 
Koleje przewożą obecnie więcej lo- 
warów niż przed wojną, dzięki wago- 
nam kolejowym produkowanym przez 
fabrykę we Wrocławiu. Kolejarze, 
górnicy, robotnicy przemysiu włókien- 
niczego pracują z niezwykłą otlarna- 
ścią, wciąż jednak zaznacza się brak 
ływności. Najhardziej charakteryrty. 
czną cechą dzlstejszej Polski jest spó- 
kój wewnętrzny. Polacy odznaczają 
się nieligencją t nieprzeciętną lotno- 
źelą umysłu, szczególnie zaś ofiarnie 
l z oddaniem pracują peperowcy. 

Przesunięcie Polski na zachód zmie- 
niło znacznie podstawę ekonamiczną 
Polski, Uważa się, że w ogólnym roz- 
rachunku Polka zyskała w dziele od- 
hudówy. Organizacyjne umiejętności 
Rządu | jego jaana wizja były tsk 
komo ważne, jak 1 ciężka praca ro- 
botników | chłopów. Penerowcy pra- 
cują szczególnie intensywnie I — ogó- 
łem mówiąc — dużo Jeplej niż ich 
przenwniey. 

Wielu Palaków przycłąga PPR po- 
nleważ ma ons na swalm czele naj- 
lepsze umysły. 

Polacy są narodem mihującym wol- 
ność. Ta wolność istnieje w Paiste. 

Aleksander Warth 


1 pisma „Manchester Guardian" 


Warszawa 


Foto i tekst z francuskiego pisma „L'Aube". 


Dwa late temu w Warszawie lądowało się na murawie. Celnik oczekiwał 

pasaterów w drewnianym barsku. Dziś samoloty mogą lądować na cementowej 

bieżm. a pasażerów przyjmuje się w nowoczęsnych | wygodnych budynicach 
gdzie ukaniale się trzgarze, celnicy, kelnerzy. sprzadwcy ksiażek 


Dwa lata temu poza niewieloma tramwajami, komunikację Warszawy 
zapewnily wory nabite tłumem stojących pasażerów lib iyksze. 


A trzrywaje powróciły lub zasiąpione ZOstsły przez zakupione w i KO 
trolejbusy. Nawet autobusy się pojawiły. Ameryka; skie ciążarAwii ać 
trzonę w ławki i pokryte brezentem zastąpiły na liniach drugorzędnych nie- 
dawne jeszcze odkryte ciężarówki. Taksówki wszystkich typów i wszystkich 
m..ruk samochodawych, sklecone jako tako z części, Jakże Qzęsto już „niewy- 
mmuennych* zastępują z powodzeniem wojenne rowerowe ryksze. Znalazło się 

w Wurszawie kilka koni, nawet | darożki zapomniane powróciły 


Dwa lata lemu gruz pokrywał jezdnię I trotuary ulic, 
Dzić można całe miasto obejść bez gimnastycznych sposobów, również Sta- 
r dn + 
Przez Wisłę przejeżdża się już Mie na go przez most drewniany, lecz 
przez mast Poniatowskiego, który wraz z wiaduktem ma okoła kilometra dłu- 
gości. Cztery przęsła tego mostu zoztały wysadzone. Przed oddaniem do użytku 
został odbudawany a nie zklecony tymózasowa. Jest tak gamo szeroki i naje- 
statyczny. jak w 1526 roku. Siedmlu Jat trzeba było. by go po pierwszej 
wojnie zrekonstruować. Obecnie £ miesięcy wystarczylo. 
Warszawa „rozpoczyna żyć na nowo*. Stolica Polski więcej niż kiedykolwiek 
Jest symbolem całego kraju. To ca dokonuje się w Warszawie jest odbielem 
wystlka całego narodu. Warszawa była zniszczona. Dzisiaj nikt nie mówi 
więcej: Warszawa jest zniazczona. — Mówi się © tym jak a czasie przeszłym. 


„Węgiel polski napływa dzisiaj du 
zgłodniałych fabryk europejskich w 
w Ilości 2 milionów ton rocznie, W 
W 104R r. Polska będzie eksportować 
rocznie 28 millonów ton. Węgiel pał- 
ski jest podstawą rewalucji przemy- 
słowej we wschodniej Europie. Biala 
się to możliwe dzięki temu, że Pol- 
Ska i jej sąsiedzi po raz plerwszy w 
htstarii mają rządy prawdziwie derno- 
kratyczne. To właśnie wpływa na takt 
— że Polska obecnie przoduje wńród 
tych krajów europejskich, które po- 
trafiły się uwolnić od niezdrowej za- 
letrmści od Stanów Zjednoczonych. 
Podczas, gdy Wielka Brytania uglna 
się pod uciskiem catrego kryzysu eko- 
namicznego, a inne kraje Kuropy za- 
chodniej znajdują rię pod ciężarem 
problemów polityczno- gospodarczych, 
Polska zakasala rękawy | zabrała mię 
do roboty. Ma ons do zrobienia o 
wiele więcej, niżeli kraje zachodnie 1 
przy użyciu o wiele mniejszych środ- 
ków. 

Polsce odmówiono kredytu dolaro- 
wego. Brak jej maszyn | narzędzi do 
odbudowy. Xilka tygodnie temu Pol- 
ska wyprodukowała swoje pierwsze 
 tektorów. Tylu jest przeciwko ta- 
rodowi polskiemu, a jednak naród ten 
zrobił tak wielki postęp, że w porów- 
nańiu z nim zachodnia Kuropa za- 
czyna wyglądać jak autsider. 

D. KARTON 
x pisma „Daily Worker”. 


Porty 


miefscu Gdańska + Gdyni: 

„W słągu B imi w tyvh wów por 
|a7h aokonańa FW oJlUdOwE. W 10 
bu IMI Gdsósk | Gdynia asignaży 
H= % pio sduluożi greeiadunkowe| 
* rwa WA CUG Mh WMA 4ONANY 
przez gruwą miadych inżynierów I 
techników polskich, którzy walczyli 
sniem I nocą, hy uruchomić porty ml- 
mo hraku odpowiedniej ilości maszyn, 
msteriatów i robotników. Cała woła 
życie tego kraju jest w tym widoku 
1 w wynikach jego pracy”. 

M. Gardey 


WE FRANCJI — DEWALUACJA 


wojenny 1 najbliższy 
'kańscy ś » 
rgan fancaakiej partii komunistycznćj. 
W ANGLII — WZRASTAJĄCY 
NIEPOKÓJ 
W czasie rokowań nad 
dewaluacją do 
Paryża przybył  bry- 
tyjski minister skarbu 
Cripps. protestując prze- 
ciw tej akcji, j nie 
uchronnym "rezultatem 
musi być także obniże- 
nie wartości 


p lamatave 


2 drugiej strony ludność tubylcza, która walczy 
o w najbardziej prymitywną 


farafingana 


HENRY A. WALLACE: „Ludzie sa ważniejsi niż dolary.. 


ale Ameryka - to nie tylko Dulles i Marshall - 


Henry Agard Wallace urodził się w r. ika w stanie 
lowa. Ojcem jego był Henry €. Waliace, minister 
rolnictwa w gahinecie prezydenta Fardingz. 


Podobnie jak 1 swoje zainteresowania Wallace 

ali Seg tzna milętzy prace za polu Balliyczym 
pracę naukową. Swoje wolne chwile najmilej 
spędza na własnej fermie doświadczalnej. 


Także wstępując w ślady ojca aż m młodym wieku 
Wallace został zę i tyl „Wallace 
Farmer". 


Zainteresowanie Wallace naukową stroną rolnictwa 
nie jeat tylko teoretyczne. Będąc jeszcze asysten- 
tem na Uniwersytecie Wallace wyhodował nowy 
gatunek pszenicy Odpornaj na gwałtowne zmiany 
klimatyczne. 


Wysunięcie kandydatury Henry Wallace'a 
na prezydenta USA w nadchodzących wy- 
horach nie była rzeczą nieoczekiwaną. 

"Ten 58-letni farmer_dziennikarz ze stanu 
lowa stał się symbolem postępu dla narodu 
amerykańskiego, symbolem walki z wielkim 
kapitałem amerykańskim. 

Istnienie dwóch wielkich partii politycz- 
mych w Stanach Zjednoczonych, partii demo- 
kratycznej i partii republikańskiej, stało się 
pieczołowicie utrzymaną fikcją. 


Faktycznie obie te partie są partiami wiel- 
kiego kapitału, politycznym narzędziem ma_ 
łej grupy wielkich monopolistów dążących 
do panowania nad światem 


Nie ma zasadniczych różnic między „de- 
moakratą* Marshallem a „republikaninem: 
Dullesem. Obaj pragną odbudować silne, 
uprzemysłowiane Niemcy. Obaj pragną prze- 
szkodzić rozwojowi przemysłu europejskiego, 
aby w ten sposób móc zalać rynki europej- 
skie amerykańskimi towarami i ż 
swoje ołbrzytnie zyski. 

Nie ma też zasadniczych różnic między 
Trumanem, który, jest rzeczą niemal pewną, 
zostanie wysunięty jako oficjalny kandydat 
partii demokratycznej w nadchodzących wy- 
borach prezydialnych, a jednym z kandyda- 
tów republikańskich 'Taft'em, Stassen'em, 
Bricker'em czy Dewey'em. Wszyscy oni pro- 
wadzą politykę amerykańską nie w interesie 
narodu amerykańskiego, lecz w interesie 
nowojorskich bankierów i chicagowskich 
giełdziarzy, królów żelaza i stali, haronów 
węgławych i naftowych, książąt świń I bydła. 


Kandydatura Wallace'a popierana 
przez najszersze masy narodu amerykań. 
skiego. Na wiecach Waflace'a widać tłumnie 
przybywających robotników i kupców, far- 
merów i robotników rolnych. Wallace'a pa- 
pierają upośledzone w Stanach Zjednoczo- 
nych mniejszości narodowe, popiera go Kon- 
gres Słowiański, popierają wszystkie organi 
zacje murzyński: 


Wallace, przedstawiciel szarego człowieka 
USA jest wyrazem, że nie całe społeczeństwo 
amerykańskie popiera Światoburcze plany 
polityków dolara i bomby alomowej. 


Jak jego ojciec i dziadek Wallace wychował się 
na fermie. Oto spę- 
dził swoje dzieciństwo. 


Powyższe zdjęcie zastało zroblane w gabinecie 

Wallace ra czasów jego urzędowania jako wice- 
Jako wiceprezydent 

: „Ludzie są ważnlejsi niż dolary. Mię. 

dzynarodowe kartele nłułą tylka zaspokojeniu chci 

wości amerykańskich trustów i musza być zni. 


Tak wygląda Wallace w kilka chwil po AE 
nikowaniu mu przez delegacje robotnicze, 

nięciu jego Raudydatuzy ma prezydenta USA. „Nie: 
którzy mówią, że wkraczamy w wiek amerykański 
— ledział. "To w erę. 


powić iwa. iczamy” 
która może i mus! być erą szarego człowieka" 


„Rbbotnicy muszą zarganizować Tczecią Paruę 
terazt* Pod tym hasłem demonstrowali 
Nowojoricy pa_ogłaczniu antyrobatniczej ustawy 


stawicieł szarego człowieka USA. 


Żadne bomby nie spadły na ziemię amerykańską w czasie ostatniej wojny świa- 
towej. Żaden najeźdźca nie podpalił amerykańskich pól, mie zniszczył amerykań- 
skiego przemysłu. Ale dzisiaj Stany Zjednoczone stoją w obliczu nieuchronnie zbli- 
zającego się kryzysu. Cztery miliony ludzi jest już obecnie bez stałej pracy. Ceny 
idą w górę i wzmagają się ataki na klasę robotniczą i związki zawodowe. 


Związek Radziecki ucierpiał podczas wojny jak żaden inny kraj. Siedem milio- 
nów obywateli radzieckich postradało życie. Zniszczenie w przemyśle i rolnictwie 
było większe niż kiedykolwiek w historii wojen. ALE DZISIAJ W ZWIĄZKU RA- 
DZIECKIM NIE MA OBAW KRYZYSU, NIE MA BEZROBOCIA. CENY NA 
WSZYTKIE TOWARY I ŻYWNOŚĆ ZOSTAŁY ZNACZNIE OBNIŻONE. WAR- 
TOŚĆ REALNA ZAROBKÓW ROBOTNICZYCH WZROSŁA O PRAWIE 50 PRO- 
CENT OD CZASU ZAKOŃCZENIA WOJNY. Z KAŻDYM DNIEM WARUNKI ŻY- 
CIA MAS PRACUJĄCYCH STAJĄ SIĘ CORAZ LEPSZE. 

Dłaczego ta różnica? W Stanach Zjednoczonych rządzą kapitaliści. W Związku 
Radzieckim rządzą ludzie pracy. 


Trzydzieści lat temu, 7 listopada 1917 roku utworzony został na gruzach carskiej 
Rosji pierwszy prawdziwy rząd robotniczy. Od tego czasu kryzysy gospodarcze 
są nieznane w Związku Radzieckim. Nie ma tam bowiem jak w Stanach Zjedno- 
czonych kapitalistów, wielkich obszarników, którzy przyswajają sobie wartości 
wyprodukowane przez ludzi pracy. Wszystko w Związku Radzieckim — ziemia, 
przemysł, kopalnie, koleje, statki, lotnictwo, radio i prasa — jest własnością na- 
rodu, a nie pojedynczych ludzi lub wielkich korporacji finansowych. Zyski odda- 
wane są z powrotem narodowi w formie większych płac, rozbudowanych ośrodków 
produkcji, bardziej komfortowego budownictwa mieszkaniowego, podwyższenia 
poziamu szkalnictwa, doskonalszej opieki lekarskiej. 


Nie zważając na ataki dolarowych polityków, Związek Radziecki kroczy swoją 
drogą, rozbudowując i umacniając pierwszy socjalistyczny kraj na świecie. 


Stalingrad — mlasto, na kiórego ulicech toczyła mię decydująca birwa drugiej wojny Śwlatowej Szkody 
wojenne wyrządzone przez Niemców w ZSRR oblicza się na 10 rnlllerdów dolarów. 4 milionów budynków 
mieszkalnych zostalo zniszczonych przez Niemców, pożastawiając bezdomnymt 25 milonów ludzi, Zniszczeniu 
uległo 160.004 km lini kolejowych czyli blisko dwa razy więcej niż sieć kolejowa w W. Brytanii, najbar- 
dziej rozwiniętej pod tym względem kraju w Europie. inne atraty poniesione prżez Zwłązek Radziecki: 
ponad 116 kopałń węgla, czyli 100 millonów ton węgla rocznie, 37 but produkujących 11 milionów tan że- 
laza, bllsko 10.660 wlelkich majątków rolnych, HT milionów pogłowia bydlęcego. 7: milionów kóz 1 owiec. 


30 lat wmu Rosja była krajem biednym, zn 
cotaniem. Robotnicy pod wodzą Ważłech- 
związkowej Fartll Kamunistycznej (holsze- 
wików) wygnali kapitalistów 1 obalili reak- 
cyjny rząd Kiereńskiego. Angli, USA, 
Francja, Niemcy, Japonia oraz inne kraje, 
a wśród nich także i Ówczesna Polska wy- 
staly swoje wojska, próbując złamać ruch 
rewolucyjny i odbudować kapitalizm. Chur- 
chill, wówczas anglelski minister skarhu, 
pysznił się, że wydal 100 milionów funtów 
2 pleniędzy brytyjskich podatników na 
walkę z komunizmem. (Zdjęcie przedstawia 
Generała Knoxa i brytyjską misję wojakową 
w Rośjl na wiosnę 1929 r.) Ale naród ra- 
dziecki wspomagany przez robotników in- 
nych krajów odparł zwycięsko te ataki 
Lata wytężonej i ofiarnej pracy narodu ra- 
dzieckiege zmieniły ubogą Rosję w potężny, 
bogaty, nowoczesny Kra: rzemysłowy, za- 
pewniający stala wzrastający dobrobyt 
wszyatkim 20 milionom obywateli radziec- 
ich. 


Józet Stalin. wielki przywódca wielkiego 
narodu, wódz w czasie wójny, nauczyciel 
i budowniczy w czasach pokoju. Pod jego 
kierownictwem Ilość członków partii ko- 
munistycznej wzrosła da 7 milionów. Prócz 
partli istnieją masowe związki zawodowe 
1 wielkie organizacje spółdzielcze. Partia 
komunistyczna pomaga w kierowaniu spra- 
wami państwowymi od najwyższych do naj- 
niższych nżczebli. Potuguje się ona teorią 
Marksa, rozwiniętą przez Lenina I Stalina, 
która utowodnila, że klasa pracująca może 
- —ig 1 zbudować so- 


Przeprowadzana reforma walutowa z rów- 
noczesną zniżką cen dała człowiekowi ra- 
dzleckiemu możność kupowania na wolnym 
rynku po cenach nie o wiele wyższych od 
cen sztywnych. Aby zaspokoić głód towa- 
rowy lat wojennych, otwarta wielką Jość 
nowych sklepów, wyposażonych świeinie w 
towary wszelkiego rodzaju. Jakże odiilenna 
jest reforma walutowa ZSRR od reform wa- 
lutowych na zachodzie, które przynoszą ko- 
rzyści tylka spekulantom, a na które płaci 
lud przeujący... 


Dwa tygodnie płatnego urlopu rocznie dia wszystkich, cztery do sześciu 
tygodni dła młodych robotników 1 robatników w ciężkich lub niebezpiecznych 
przemysiach jak np. górnictwo. W wypadku choroby robotnik otrzymuje od 
50 procent da 100 procent wysakości swych żarobków. Pomoc lekarska jest 
bezpłatna tak amo pobyt w szpitalu lub domu wypoczynkowym. Z zarobków 
robotniczych nie potrąda się nie na ubezpieczenia. pensje na starość, pomoc 
lekareka, szkolna itp. Za wszystkie te rzeczy płaci się z funduszu specjalnego, 
składającego cię z danin państwa, przemysłu | związków zawodawych. 


Po za inspektorami państwowymi 1 Za każdego rubla, który radziecki 


związkowymi, którry baczą, hy w każ. 
dego rodzaju przedstęblarstwie prze 
strzegane były przepisy dotyczące wa- 
runków higieny | bezpieczeństwa 
pracy, robotnicy sarni wybierają komi- 
tety Gchrony pracy I ochotniczo zgła- 
stoją się na inspektorów 


robotnik zarabiał w roku 18% w roku 
1838 otrzymał on £ rubli. W roku 1854 
zarobki będą dwa razy wyższe od 
przeciętnydh zarobków w 136, Jedno- 
cześnie obniżone też będą ceny na 
"rea 


x x 3 


Różnica między pracownikiem fizycznym 
4 pracownikiem umysłowym w Związku 
Hadzieckim zaciera się. Robotnicy stale 
kaztałcący się w kierunku swych uzdol- 
niań 1 specjalności, sami rządzą 1 kon- 
trolują przemysł. Chłopi uwolnieni od 
jarzma pańszczyzny i czynszu dzierżaw- 
nego otrzymują możliwość nauki, irak- 
tory t narzędzia rolnicze 1 pomoc nau- 
kowa. są niezuleżnymi, wykształconymi 
ohywatelami. Inteligencja uwolniona od 
rozkazów kapitalistycznych pracodawców 
służy awemu nurodówi. Kobiety mają 
równe prawa i równe obowiązki z męż- 
czyznami biorą udział w każdym sekto- 
rze życia spolecznego. 40 narodów 1 set- 
ki grup rasowych współzyje zgodnie ze 
soną w Związku Radzieckim, mając te 
same prawa. 


Płau pięcioletni ma wyrównać poniestone straty, 
podnieść standart życiowy ł rapawnić laprza życie 
człowiekowi radzieckiemu. wydobycie węgle, pro- 
jukcja żełaza 1 utali, materiałów Budowlanych 
1 materialów tekstylnych, energii elektrycznej i in- 
nych podstawowych elementów życia zospodar- 
Gżego atale wzrasta, szybciej nawet niż to przewi 
duje plan. W porównaniu x rokiem ublegiym sa- 
siano 20 rallanów hz ziemi więcej, Produkcja 
towarów masowego użytku, ubran, obuwia, tyw- 
mości zwiększa mię o jedną szóstą z każdym ro- 
klem. 44 606 kllameirów linil kołejawych odbudo- 
wano. W roku 1% wydatki na opiekę spałeczną 
będą dma | pół raza większe niż w roku 1646, 7 
millonów nowych domów zostanie wybudowanych. 
okolo 2 milianów inżynierów | techników opuści 
radrieckie uniwersytety 1 szkoły wyższe, Wykteń 
wysokości mgólnsj produkcji przemy! 

dzielaj jest 10 razy wyższy niż w rokn 

gle warasta, 


[MN 


Domy. szpitale, szkoły 1 fabryki mnożą się w miarę wykonywania planu 
pięcioletniego, który naród radziecki obiecał wykonać w cztery lata. Czynsz 
w domach samorządowych nie wynosi nigdy więcej niż jedna dziesiąta za- 
róbków i włącza się w to opłatę za centralne ogrzewanie, wodę i radio. Telefon 
kosztuje ryczałtem kilka rubli tygodniowo. Nie pobiera się opłat od pojedyn- 
czych rozmów. Poza czynszem nie płaci się żadnych podatków lokalnych. Na 
zdjęciu: młodzi wychowankowie Gimnazjum Budowlanego w Mińsku poma. 
gają odbudowywać swoje rodzinne miasto. W głębi gmach opery. 


| ROBOTUK NGIELSKI 
(| POD RZĄDAMI BEUNA 


nam panek A pipa ZA 
ramy | tray ww. 


zuitat kamitujacyine poniygi rządu la- 
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Mieszkańcy Gorbals wysprzedają się. by uzupełnić swe nędzne zarobki. 
zajęciu lombard jakich wiele w tej dzielnicy. Napla brzmi: Rzeczy nie ode- 
brane w ciągu siedmiu dni będą sprzedane. 


jarhals jako dzicinice bandy- 

pod względem przestępstw 

ych nie jest garszy od innych dzielnic Glasgow. A policja tutaj nie 

zyńców. Baczy ona, hy nie miały mlejsca jakiekolwiek przemówienia 

dzialaczy dama ch poprawy warunków bytu mieszkańców Garbals 


zleci nie mają zolejsca, aby usłąść | poczytać. Jeżeń chce sią to 


Dla niektórych wygląda to na dom. W tym domu pani Greenan urodziła 15 domu 
dzieci. 7 źmarła na zagalenie płuc. zrobić lub porozmawiać z kolegą trzeba wyjść na achody. Tam jest upókój. 
W ubikacji brak drzwi. 


'Fo jest ulubione miejsce zabaw dzieci mieszkańców Gorbali. cmentarz na Rutłglen Road. I nie Jest w tym nie dziwnego, Cmentarz to jedyne mi 
Ę d gdzie można zię zabawić i gdzie rosną drzew: jedyne miejsce w Gorbals, 


(Wszystkie zdjęcia 1 podpisy z angielskiego tygodnika Picture Post") 


WAW PAWŁOW—=RADZI 


FIZJ0L 


Iwan Pawlow w swoim zabigecie (mal. A, Nesterow). 


Nazwisko Iwana Pawłowa otwiers 


nauce © procesach życiowych, zupeł- 
mie nowy rozdział, Ten wybitny uczo- 
my radziecki u światowej glawie, 
laureat nagrody Nobla, urodził się w 
IBi8 r. w rodzinie ubogiego popa i był 
za młodu przeznaczony do stanu du- 
chownego. 

Nie ukończył jednak miody Pawłow 
prawosławnego seminarium. Lata sle- 
demdziealąte zeszłego stulecia byty 
dla Rosji ówczesnej latami wielkich 
przemtan w młodym pokoleniu. Nie- 
słychana nędza | ucisk wielkich maa 
rosyjakiego chłopstwa wywoływały 
w umysłach najlepszych przedatawi- 
ciel tego pokolenia przeświadczenie 
0 slębokiej niesprawiedliwości sno- 
łecznej, o koniaczności zasadniczych 
reform, o wartości nauki, jako, czyn- 
nika postępu 

Wraz ż grupą towarzyszy rziica Pa- 
włow seminarium i przyjeżdża do Pe- 
Ptersburma, gdzie zapisuje się najpierw 
ne wydział prawny, poem zań — 
Brzyrodniczy tamtejszego untwersy- 
tetu. Porwany wykładami głodnego 
w swoim czasie badacza Złona, koń- 
czy Puwłow tależe Akademię Chirur- 
glezna - Medyczną, gdzie blltej 2a- 
poznaje słę z fizjologią. Tej gałęzi 
wledzy już nigdy nie opuści 

Dla awych prac naukowych opra- 
cowuje zupełnie nowe metody pracy, 
możliwie najbardziej zbliżone do wa 
runków naturalnych. Pracuje z razu 
nad dzialamością gruczołów trawien- 
nych 1 ilzjologią serca. Potem po- 
chłania ga praca nad wyjsónieniem 
maynnożci mózgu. W tym celu two- 
rzy osobną naukę o odruchach (re- 
fleksogratla). Ta dzledzina absorbuje 
go do aae% * wat 

Jako aktywny Mberat występował 
|Pawiow niejednokrotnie przectw abso- 


lutnemu reżimowi carskiemu. Jednak 
po wybuchu Rewolucji Październiko- 
wej nie od razu tlaje po stronie wal- 
czącego proletariatu. Dopieca stopnio- 
wo, obserwując wspaniały rozwój 
państwa radzieckiego | rezultaty, osią- 
gnięte przez ZSRR na polu nauki, 
staje się gorącym patriotą nowego 
ustroju | rzecznikiem sprawy demo- 
racji 

Na XV Międzynarodowym Kongre- 
sle Mizjólogów w 1582 r., przed uudy- 
tortum, złożonym z wybitnych uczo- 
nych całego śwluts, Pawłow woła 

- gle dajcie zapanować taszyzma- 
wi w waszym życiu spałecznym ! po- 
litycznymi Z nim razem idzie wojna 
1 mord — zwierzęce metody załatwie- 
nla spornych problemów Mogę być 
dumny z tego, że jestem obywaleiem 
Związku Radzieckiego, który _Jest 
ośrodkiem pokoju w Europie i na 
świecie. ź 
* Władze radzieckie od _ pierwszych 
chwil rewolucji zdawały sobie spra- 
wę z doniosłości prac Pawiowa. W 
r 1916, w pośród wiru mege% wam 
wej, sam Lenin pisze list do Pawło- 
wa, w IWFYm zachęca go do dalszej, 
wylężonej pescy naukowej 1 dekla- 
= pom © niej poparcie. Spe- 
cjelmy dekret 2 1931 r. mówi 0 zabez- 
plecżeciń materialnym prac | ekspe- 
rymentów wielkiega uczonego. 

Jesi Pawłow ceniony i szanowany 
przez cały naród radziecki. Zlot gór- 
ników - stachanowców Zagłębia Do- 
niecklego z 7. 18), nadaje Pawłowo- 
wl tytuł „honorowego górnika”. 

Śmierć uczonego okrywa żałobą ca- 
ły Związek Radziecki. Ale dzieło 
mistrza prowadzą nada] jego ucznio- 
wie, których prace zjednywują po- 
dziw 1 szacunek dla nauki radziec- 
kiej na całym świecie, 


Rewolucje 
w panstwie mrówczym 


Najiepiej społecznie zorganizowany- 
mi owadami W Wór WYsĘ 
samodzielne zrzeszenia, których 
opiera się na naukowym podziale 
pracy. Mądra 1 celowa organizacja 
państwa rorówczego pozwala uniknąć 
burzliwych przewrotów, wyzysku | 
serze Zdarzoją się jednak wy- 


póki. 

%ażda społeczność mrówcza zamie- 
szkuje własne mrowisko. Składa się 
ana z uskrzydlonej samicy, matki ro- 
du, ugkrzydlonych samców | bez- 
skrzydłych robotnie. Waród robatnie 
wyróżnia się czasem jednosiki sil- 
niejsze, większe. a potężnych szczę- 
kach, zwane niezupełnie shusznie 
żolnierzami. Żołnierze istotnie bywa- 
m stream do walki i obrony mro- 
wiska, ule pracują nadto, jak i zwy- 
Xie_robotnice. 

Samce zamieszkują gniazda tylko 
przez krótki okres czasu, w porze 
godowej opuszdzają gniazda na ZaW- 
sze, Natamiast młode, uskrzydłone 
królowe odlatują, hy w odpowiednio 
wybranym miejscu założyć nowe 


jesl przebiegła i nie przebiera w krod- 
kach. Mianowicie ruda samiczka pro- 
si o gościnę w gnleżdzie najposj 

Itszej u nas mrówki lagodnej. Mr: 

ka łagodna ndoptuje obcą samicę, 
Która w zamian za gościnne przyję- 
cje zabija przy plerwszej uposobności 
gospodynię | staje się jej następczy- 


nią. 

a tej pory robatnice mrówki „la- 
£oanej” karmią już tylko potomaiwo 
rudnicy: losy kołonii są przesądzone. 
Dalszy bieg zdarzeń latwo sobie od- 
twarzyć. Pojawiają się plerwsze ro- 
batniee rudnicy, ilość leb stale rośnie 
a ilość robatnie „łagodnych" unla- 
wieżnie maleje. Wreszele ginie osta- 
tnia mrówka „łagodna” i kolonia sta- 
je się czystą kolonią rudnicy. 

Jstnieją gatunki, obserwowane także 
1 w Polsce, choć w znikomych ilo- 
ściach. nie posiadające w cgóle ro- 
bolnie Gatunki takle niezdolne cą 
do bytu samodzielnego, a tylko pa- 
sożytoją w gniazdach obcych. T. 
robi polska nieróbka czarniawa. Di 
czego produktywna część społeczeń- 
stwa zanikła u nieróbki! Przyroda 
posiada wiele takich tajemnic. Sprt 
wiedliwość spoleczna przejawia NĘ 
Jednak w tym, że gatunki pasożytni- 
cze znajdują się w stadium wymiera- 
nia, zanikania. 


nizawkA AkiromA i PMLGKA 
Cnommątnka | Nimejmag ma 
1e, ża, 3b, 4d, 5a, 6b, Te, dd, sd. 


O pradziadkach 
dzisiejszych samochodów 


Jak każdy z wielkich wynalazków, 
wytyczających drogi postępu, mial | 
samochód swój okres niemawłęctwa. 
dziecińntwa i mlodzieńczości. 

Początki były skromne: protorypy 
samochodów, tak samo, jak plerwsze 
pociągi, starsty się przypominać €le- 
ganckie koczobryki, wolenty, karety 
czy landa. Wiele upłynęło czasu za- 
nim dusza sumochódu, silnik, przy- 
brała dzisiejszą postać i dzisiejnzą 
wydajność. 

Czeskie Muzeum techniczne w Pra- 
dze posłada szereg interesujących 
eksponatów i plansz, obrazujących 
posięp W 


Wacław Laurin, znany. konstruktor 
czesk!, sportretowany w Podiebradach 
ze swą małżonką w samochodzie wli 

snego pomysłu, wykonanym w 1606 r. 


A tak wygląda ostatni model praskiej 
Tatry" z wozem o nazwie „Presi- 
dent" z roku 16H, wykonanym w za: 
ktadach koprzivnickich. Ciekawe, ja! 
będzie wyglądać aerodynamiczna (T. 
tra w porównaniu z aulem x roku 


IDEALISTA Z WYSPY JERSEY 


(ay w styczniu 188 r. sejm war- 
szawski ogłosił detronizację cara Mi- 
kolaja, pierwszym posiem z Wołynia. 
Który zlożył swój podpis pod doku” 
mentem, był dzieiny dowódca par- 
tyzancki,_ Stanisław Worceli 

Urodzony 'w magnackiej rodzinie, 
był Wogeeli od wczesnej miodości w 
glebokie! rozterce z  wlelkopańskim 
Stoczeniem.  Ddczuwał coraz miiniej. 
że tylko przez lud, który się sianie 
narodem Śwladomym swych praw 1 
mocy, może się odrodzić Polska. 

W_ powstaniu listopedowym wziął 
żywy udział. Wprosl 2 szeregów po- 
wałańczych posłował na zejm ) tam 
Bronił fo ostatka sprawy przegranej. 
Sejm roku 1es1_nie: był widowiskiem 
Wudającym „Z bólem w sercu wi- 
Sia "pisze 2 woreellu 1 imapowzki 
— jak egolzm klasowy sziachiy brał 
przewagę nad_inieresem narotwem 
jak lęk o mienie | stanowisko sauna. 
ne. ttumit porywy wolnościowe” 

Na tułaczce zeszła Woreellowi re- 
szła życia. I tu los nie szczędził mu 
zawodów. | Wierzył, że najlepsza część 
narodu. "która _ nie „upokorzyła Się 
przed carem | wybrała nędzę Wygna- 
Dia, zdolna jest dać całemu: nardo- 


wi wolnedć, która przyniesie niepo- 
dległość. Przeliczył się; | tu także 
namiętności klasowe hrały górę. 
Obóz, skuplony wokół Adama Czar- 
foryskiego, kandydata na króla Pol- 
ski, nie cheiał słyszeć a najskromniej- 
szych reformach. 

Tam. na wygnaniu. wygnania 
podwójnym, gdyż i Francję musiał 
opuścić, jako zwolennik zmlany ustro- 
ju społecznego, zerwał Worcell osta- 
iecznie ze Ewą czlachecką przeazło- 
ścią. Od tej chwili oddaje się bez 
Tószty prawie ludu. Naweł jego 
przeciwnicy z obozu arystokratyczne- 
go musieli przyznać po jego przed- 
wczesnej śmierci, że pył człowiekiem 
„rzadkiej bezlnteresowności | ideali- 
inu. kłóry cale życie połwięcał pra- 
cy dla ojczyzny” 

Prżeciwstawiając się konserwaty- 
stom, którzy oddawali Rołćy monarsze 
„Adamowi Plerwszemu”, byl Worceli 
działaczem Centralnego Towarzystwa 
Demokratycznego, poem zaś jednym 
x twórców socjalistycznego słowarzy- 
szenia „Lud Polski" (Gromada Hu- 
mań i Gromada Grudziąt), którę re- 
krułowało się z byłych żołnierzy 
powstania | dzialało na terenie AN- 
gli oraz wyspy Jersey. 


Program Towarzystwa „Lud Palski" 
przewidywał radykalne " rozwiązanie 
kwesti włościańnkiej przez oddanie 
ziemi chłopom oraz ustanowienie ze- 
publiki ludowej. Poslądając rozlegi 
1_ głębokie wyksztalcenie. zużytkowi 
je Worcelt do naukowego Urasadnii 
nia doktryn socjalizmu, ustroju, kt 
Ty fedynie zdolny był dźwigać Pol- 
skę z upadku i niewoli. 

Londyn dostarczy) Worcellowi grer- 
szego jeszcze pola da działania. Zwł 
zal się z grupami demokratów z całej 
Furopy | zasladał w Komitecie Cen- 
tralnym Demokracji Europejskiej, 
której haslem było „Wazystko dla 
ludu | przez lua". Mazżini I Kosuth 
szczyciii się jego przyjaźnią, Ledru- 
Rollin pożegnał go siowaml uwielhie- 
nia, a Herceń nazwał go Świętym. 

Złamany chorobą nie zaprzestał 
Worcell działalności arzaniżacyjnaj i 
publicystycznej. Gdy przyjaciele m. 
mawiali go, ty wyjazdem na_półu. 
dnie Francji ratowal życie, odpowie- 
dział po prostu: „Jeszcze wam jestem 
potrzebny". Na _ cichy, londyński 
Cmentarz odprowadzały go delegacja 
stowarzyszeń rewolucyjnych całej 


WBREW 
MATHILDZI 
,  SCHUBHE 


Reportaż inleżno-wzpominkowy 


Na jedneł z krętych, pod górę pro- 
wadzących uliczek Karpacza, znajdu- 
je się niewielka, jednapiętrowa wil- 
la z fantazyjną wieżyczką. Akurat 
vak mi wypadło, że tą wlaśnie uli- 
ca kończą dlużcią wyprawę w góry. 
Mimo z'-ęczenia ciekźwość przema- 
ga. Przystaję przed małą furteczką 
i obejmuję willę badawczym spoj- 


porzucone widać niedawno narty, 
dym idzie z komina, Pewnie szykuje 
ę Sbład, Na. drzwiach przypięty 
bilet wizytowy. Zza domu wypada 
ze szczekaniem rmnłody wtilczur. Nie 
podoba mu się ten obcy, bez celu 
stający u wrót tego domu. TDziew- 
czynka w granatowej wiatrówce u- 
chyla drzwi ogradowych: 

— Wierny, m pójdziesz! no budy! 
Nie przeczytam nazwiaka na białej 
wizytówce. Pocóżby? Dowiedziałbym 
się może, że mleczka tu terez urzęd- 
nik gminy, lekarz, czy może szofec 
Że noci polskie nazwisko 

Powoli odchodzę w sironę hotelu 


Minęło już półtrzecia roku cd 
chwili, gdy na tych samych drzwiach 
wislał lany bllet wizytowy. 

Karpacz narywał nię jeszcze Krurnm- 
habe] im Riesengebirge, byl pełen ża- 
czajonego niepokoju | głodnych Nie- 
mek. Wojna nie dotarła do Karpacza 
Jej niszczący walec zatrzymał się © 
wiele kilometrów stąd, het, za Jele- 
nmią Górą. W Karpaczu pozornie 
wszystko pozostało pa staremu 1 dła- 
tego otytym wiaścicielkom pensjona. 
ków tym trudniej było zrozumieć, 
dlaczego na Arnsdorfnirusse pojawih 
się ohcy żołnierze w rogatywkach 

Na drzwiach jednopiętrowej willi z 
wleżyczką widniał napis „Mathilde 
Schubhe". Tutaj właśnie zatrzymali- 
Amy się na nocieg. Mały Wilys przy. 
warawał na ścieżce, z której w dwa 
lata później obszczekał mnie wilczur 
Wierny, Jakiń człeczyna, mieniący się 
bylym więżniem politycznym | demo- 
kratą powiedział nam przedtem sy- 
czącym szeptem. 

— syn tej Schuhhe jest Oberschar- 
tunrerem w Leibstandarte Adolf Hl- 
ter! To donosictel z ramilowania | 
urodzony sadysta, Dlatego tak śryb- 
kó_zrobił karierę! 

Ta mówiąc, rozgląda! się podejrził 
wie, czy ga kto nie słyszy. WSZyki- 
kle jednostki armii niemieckiej, na- 
wet Adalt Hitler Leihstandarte, zło- 
żyły brań przed trzerna tygodniamni. 
Nasz demokrat ż; 
mlodego Schubh: 
teraźniejszego 

Odpoczywaliśmy po trudach dnia w 
wielkim pokoju z kominkiem, gdy 
weszia ctara pani Schubhe. 

— Czy panom oficerom czegu nie 
potrzeba? Nie z żywności, Cczywi- 
ście, bo tego mie ma. Ja kama nie 
mam co da ust wiożyć. 

Zaproszenia na suchy chleb sitko- 
wy | nmerykańskie konserwy wie 
przowe nie przyjęła od razu. A po- 
tem westchnęła, bardziej do siebie, 
niż da nas; 

„ nie myślałam, że tu dojdzte- 
cie. Niechby Anglicy, niechby Ro- 
sjanie. Nie wy. 

Niezupełnie ściśle się pani wy- 
raża, Frau Mathilde, Myśmy nie „do- 
szli” do Karpacza, myśmy do niego 
„przyszlid, Zeby już tu zostać. 

Die nie adpowiedziała, żując praco- 
wicie chleb. A potem nagle warknę- 
m 

— mu nie zostaniecie na pewna. Ni- 
Bdy was tu nie było. 

— Czyżby! A czy nie spostrzegla 
pani wypadkiem, jsk wielę polskich 
nazwisk widnieje na sżyldzcn Kar- 
pacza! Będziecie to musieli dostrzec 
1 zrozumieć! Pani — iukże. 

— Mój mąż dostal Żelazny Krzyż 
z Verdun, 28 1916 A mój syn. mój 
syn bil att Wielkie Niemcy. 

"A myżmy się bil za wolną Pol- 
skę na Odrze I Niste. Dlatego też fu 
jesteśmy. I będziemy. 

— Oder? Nejsse? Nie, panowie dź- 
rują, zle to śmieszne. 

Hezrta niedojedzonego mięsa pozt- 
stała na talerzu. Trzasnęty jedne » 
drugie drzwi, 

Nigdy w życiu nle widzialem iei 


Na moście dzielącym Karpacz od 
Bierutowie (Rierutowice są dalszym 
1 wyższym ciągiem Karpacza) naty- 
kam się na grupę siudentów spod 
„Strzechy Akademickiej". Porywają 
Ianie bezceretnonialnie i drapiezny się 
wężowntą trasą ku górze, Umykając 
co chwila przed nadjeżdłającymi z 
impetem cankami lub pojedynczymi 
narciarzam!. Mot rozmówcy. to mło- 
dzieł z różnych stron Polski. Akade- 
miey zajmują dobrych kilkanaście 
pensjonatów w dole, nic więc dziw- 
nego. że bractwo zjeżdża się tu, ko- 
rzystając ze świąt, urlopów, przerw 
mięć zysemestralnych, 

Charakterystyczne: wszysey Nieo- 
mal spetykani przybysze z Polski 
Centralnej są w Karpaczu nie po raż 
pierwszy. Ten byl tu zezrłej zimy. 
ten znów ostatniego lata, a tamten 
już dwukrotnie spędzał tu wakacje 

— Mada na Zakopane — powiada 
mi Zygmunt Ziętek z Łodzi — zamie- 
nia się teraz w modę na Karpact. 
Najlepiej można się 6 tym przeko- 
nać, niestety na własnej skórze, w 
pociągach. Tak są zawsze zapchane.. 

Zygmunt Ziętek nie pamięta Mat- 
nildy Schubne z Krummhibe). Wca. 
le jej nie widział. Natomiast peroię- 
ta doskonale wszystkie najlepsze zia. 
zdy w promieniu 10 km. 

— Wie pan, dotrzeć trzeba do Gła- 
zu Tetmajera, potem podchodzi się 
ze dwieście metrów ukoszm w prawo 
1 tam jest taki mały lasek. 

Mijamy świątynię Wang, piękny o- 
kaz drewnianej architektury norwe- 
skiej, przywieziony tu z daiekiej pół 
nocy | zmontowany na nowo. Qtwie- 
ra się widok wspaniały. Na ośnieżo- 
nych czubkach świerków Spoczywa 
daleki noryzant. Niebieszczeją i 
Xie4 nieznane lasy, czerwienią się da- 
chy adleglych osiedli, bteleją pola 


: 

Znakomity lekarz francuski powie- 
dział 

— Jeden sezon zimowy wart jes 
dla zdrowia więcej, niż dwa letnie 

Oczywiście miał na myśli sezon zi- 
mawy w górsen, na śniegu i słońcu 
IE wyjechać zi- 
mą w góry? to człowiek bogaty, 
magący sobie pozwolić na: opłacenie 
przejszdów, pensjanatów, taks klima. 
tycznych itd 

Publiczność dzisiejszego Karpacza 
podobna jest coprawda do publicz- 
ności kryniekiej z 1458 r. Ale tylko 
na oko. z wyglądu zewnętrznego, W 
okolicach schroniska im. Bronidawa 
Czecha nasilente narciarzy jest szcze- 
gólnie intensywne. W gramadzie gra- 
matowych wiatrówek wodzi prym ja- 
kiś szpakowaty, postawny mężczy- 
zna, udzielający na prawo i lewo 
wskazówek zarówno teoretycznych, 
jak 1 praktycznych. Właśnie ze szcze- 
gólnym namaszczeniem udriela rad 
pewnej mlodej osóbce, wyróżniającej 
się Śnieżnymi piętnarni na granato- 
wych spodniach. 

— Niech pani tylka spojrzy! Dla- 
tego się pani wywróciła, że... 

I tu następuje jakis  karkołomny 
piruet, który powinien zakończyć się 
sromotnym upadkiem  _„prożesóra". 
Nie podobnego się jednak nie dzieje 

— A teraz niech pani popatrzy, jak 
być powinna. 

W chwili, gdy znika nam z oczu 
2a pobllską wynioslością, dawiaduję 
się, że ta górnik, sztygar z górno- 
śląskiej. kopalni. 

— Ach. jak on cudownie jeździ — 
powiada zachwycona moja informa- 
dorka — u dopiero w zeszłym roku 
się nauczył, jak tu był na wczasach. 
Przy wirażu oh tuk jakoż ugina ko- 
a e 

Próba naśladownictwa kończy się 
fatalnie. Jeszcze jeden śnieżny Ślad 
ma granatowych spodniach. 

— zee. jakoś mi się same narty 
skrzyżowały| Ale na' przyszły rok, 
oho! Niech pan przyjedzie zobaczyć! 

. 


wyjątkowo malo hyło w tym roku 
śniegu | zlońca w Karpaczu, Taka ot 
już kapryśna nasza polaka zima. Ale 
narzekania bezrobotnych okrezami 
narciarzy z Karpacza pomijają fakt. 
że mamy w nim polską zimę. 
Wbrew Mathildzie Schubhe. Dachy 
górskich szałasów są polskie. Wy- 
smukłe górskie świerki są polskie. 
Proste, równe flady nart, są flada- 
mi nart polskich. 
JERZY PŁAŻEWSKI. 


AJĄ: 


co 
z 


L EK KARPAC ZA ZNAJD 
AIELKA WILLAL. 


CHWILA PRZED NAD EŻDŻAJĄ YMI 


1IMPETEM SANKAMI 


MIECZYSŁAW JASTRUN 


JELENIA GÓRA 


Łucznicy szlł w mrok lglasty kniei leśnej, 
A gdy raki jak wojsko powietrzne przegrzmiały. 
Na skrzyżowanych świerków galęziach przynieś 
Łowcy jelenia krwawiącego. W siodle skał 
Zarostej mchem pluszowym siadł ksiaże — 
Zażądai, ale źródła. szukano daremnie. 

u stóp złelonei góry, której ctenie miały 
Pragnienia jeszcze nieugaszonego słodycz. 
Sładycz w ból przeszla, książe wydawał rozkazy 
Nieisloiejązym Żródłom | klął gwarą gminu, 

Aż nagle zaskomilły psy gańcze — I w ciemnej 
Chmurze snu lzami jego zmącone obrazy 
Zewpoliiy się w inną całość. 1 wiek minął. 


| wody 


Opodal pod stropami śpią żląscy książęta 
W czarnym Wrocławiu Strzegą Ich rarcze z ka- 
raienia, 


Gdz.e gryf spada na orła, gdzie trwożne zwierzęla 
Wietrzą pozar, co w rubin witrażów się zmienla 
Po latach, gdy już nawet białego popiołu 

Nle dotknie Dątnik nagą, co wazystko pamięta. 
U zwęglonego masztu zburzonych kościołów 


Wróble ćwierkają, wnosząc swój Kwar franciz- 
kański, 


Gdzie między ruinami, w czatnych fundamentach 
Czas pastwi się na kością murów, pies bezpański. 


zapamiętane jest słodziej 
Ta wszystko na gobelinie 

W materii, która nie spłynie X 
Z talą wiosennej powodzi, 

Łucznicy niasą jelenia 

Martwego | krwawiącego, 

Pałana jest w świa(lacieniach 

1 blade w galęziach niebo, 

ksląże uśmiecha się z konia 

Da miniorego widzenia, 

Lecz nie ugasi pragnienia 

Niebem we wklęstych dloniach 

Spod hełmu jeden wymaje 

Lok czarny, kiedy dziewczyna 

Pierścień zamienia + tońoskam 

Ja nie ugaszę pragnienia 

Wodą czerpaną dzhunkiem 

Ani z diamentu pierścienia. 

Tam gdzie się ląkn żaczyna, 

Na której ptaki pobite i 
Pośród wesołe] czeredy 

Snieg naśladują i włosy 

Łowców — godzina przed świtem 

Na ziemię ściąga niehiasy, 

Jak jak, co czynię ta suma 

Z poezją, nie wiedząc kiedy 

Przez serce wchodzi Jak bramą, 

Jak żródło jest, co wytzyska - 


W. pustyni tnie OO 
Lub jak dębowa kołyska, 
-.WŁAŚNIE UDZIELA BAND _. PEWNEJ 


Którą rytmicznie naciska i 
MŁODEJ OSÓRCE, ODZNACZAJĄCEJ 51 
Stopa kobiety miadej. SNIEŻNYMI PIĘTNAMI NA BEODNIACHĆ 


FERRE 


0 3 s AR szC B1 NAŚLADOWNICTWA P SZLIŚMY DO KARPĄA 
NIŻ DWA NCZY SIĘ FATALNIE REM MATHILDZIE 
SCHUBHE. 


ZEMOWY 


NA OLIMPIJSKIM TORZE 

Oto zdobywcy pierwszych me- 

dali olimpijskich, szwajcarscy 
bobsleiści (dwójki) 


Z NIMI — DOBRY POCZĄTEK 
Pierwszy mecz w St. Moritz 
rozegrali nasi hokeiści z Au- 
łakami (na zdjęciu). zwycię- 
stwem 7:5 pamścliśmy zeszło- 
roczną porażkę z Pragl 2:10. 
(Foto SAP) 


LI 
DLA ODMIANY — 
WARSZAWA... 
Podczas gdy rlasza reprezen- 
tacja hokejowa na lodowiskach 
Szwajcarii walczyła z groźnymi 
rywalami, w Polsce na pal- 


cach liczyliśmy mroźne dni |..- 
mecze hokejowe Oto jedno ze 
na lodowisku war- 


CORAZ LEPSZY 

Występy naszych bokcerów 
ną Węgrzech. w remach .„Ty- 
godnia Poisko-Węgierskiego", 
potwierdziły dobrą formę Ra- 
demachera. Bokser śląski gład- 
ko rozprawił się ze swymi 
przeciwnikami, dowodząc tym 
samym, że należy obecnie do 
zaszych czołowych. pięściarzy 
1 pewnych punktów w repre- 

mma 


WYCHODZIMY NA 

BOISKO 

Lekka zima pozwała na wcze- 
sne w tym raku rozpoczęcia 
sezanu piłkarskiego. Po towa- 
rzyskich turniejach _wiosen- 
nych. już 14 raarca rusza w 
bój Liga Pllkaraka, Kalenda- 
rzyk PZPN przewiduje nie- 
zwykle bogaty sezon spotkań 

międzypsńastwowych. 


POWSTAJE LIGA 

SZCZYPIORNIAKA 

Polski Związek Filki Nęcznej 
organizuje drugą ligę, tym ra- 
zem szczypiornistów. Ponieważ 
liga koszykowa była rzeczywi- 
ście dobrym pomysłem. doster- 
cza wielu emocji a co najważ- 
niejsze wpływa na podniesie- 
nie slę poalomu koszykówki w 
Połsce. więc uważamy, że I 
pomysł PZER z ligą szczypior- 
mistów zasługują na uznanie. 


1MPIADA W ST. MORITZ 


Otwarcie Zimowych Igrzysk Olimpijskich w St. iwatycy wafwiika ; sisńiatka He dlNG ty 
lok stadionu olimpijskiego w mo- _ paewwmy aluamkiej wriamiii są = red wminedię rpmegy borwiy kominy A 
ółzawodni- _ Humęezei ruzrywwaami pąłsów, masywem alma e 
rozm rama paka swwwiwty 
ma | pala al mni Te Momigai zdakyiy slae 
mędal mama 


Lloyd George, wróg Folaków | angielski Imperia- 
Hsla przy zawieraniu pokoju z Niemcami w 1819 r 
sądzii, że Śląsk jest prowincją Azjatyckiej Turcji 
| nle posiadał się z oburzenia na Polaków. którzy 
az tam wyciągają awą zaborczą rękę 

Jedno z paważnych plsm francuskich wydsło 
przed wojną poglądową mapę Polski z oznaczeniem 
ważniejszych bogactw naturalnych naszego kraju. 
Centrum wydobycia węgla kamiennego umleszczo- 


a) Wrocław 
b) Chicago 
©) Berlin 


a) Stockholm 
b) Gdynia 
©) Saloniki 


a) Konstantynopol 
b) Wenecja 

©) Kraków 

d) Ekwador 


Tak. Nad tym wypada się poważnie zastanowić, nie mówiąc w żadnym razie „,hoj 


d) Venezuela 


a) Genewa 
b) Waszyngton 
©) Soczi 
d) Artek 


POLLUXA 


ne, ni w pięć, ni w Jedenaście — w Tarnowskich 
Górach, gdzie akurat nie ma ani jednej kopalni 
węgla 'Twórcy tejże mapy wmieściij Piałowieżę 
lącznie z żubraznl.. w Prusach Wschodnich. 

Znans jest powszechnie aulentyczna anegdota o 
pewnym Amerykaninie, który, Zapytany, co to jest 
UNESCO. odpowiedział: 

— Unezco? Ta taki mały, ale bardzo dzielny na- 
ród w Europie 


a) Dnieprostroj 
b) Paryż 
©) Nowy Jork 
a) Pekin 


RE 

a) Szanghat 
b) Oslo 

e) Szczecin 
d) Baku 


na str. LI. 


a) Odra 
b) Casablanca 
©) Hipotenuza 
d) Kalkutta 


póki się nie przeskoczyło. 


Skoro nadarza się tak przyjemna okazja wyka-| 
zania swej wyższości nad Lloyd Gzorgem I po- 
dobnymi osohami, trudno 2 niej rie fkorzysti 
worzysmjmy więc: oto 9 zdjęć z różnych ml 
śwlała Teafna nazwa miesta powinna +47 wy% 

z pośród czterech odpawiedzi, Nazwę Kraju, NA te- 
renie klórego dane masła się znajduje, należy 
już podać samodzielnie. 


a) Neapol 
b) Zurych 

©) Warszawa 
4) Chimborazo 


A może się przeskoczyło? Cofnijmy się 


HALLO... TU MÓWI AMERYKA 


Setki lysięcy zdemobiiizowanych żołnierzy amer, 
kańskich nle może odnaleźć rwego miejsca w spi 
łeczeńsiwie. Włdmo bezrobociu, które zawisło nad 
Slanami Zjednoczonymi kładzie swój cień na Bo- 
wery, robotniczą dzielnicę Nowego Jorku. Oto je” 
den i zdemobilizowanych żołnierzy, który w braku 
stalego miejsca zamieszkania spędza noc na ka- 
miennej podlodze w domu nociegowym 
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Radaktor nacz. przyjmuje w środy i czwartki nd g. 1: 
Rękopisów niczemówionych radakcja mle zwraca. — Prenumersia kwartalna zł 270— z przenyłką da domu. 


Warszawa 


W Bowery na porządku dziennym 
są obławy palicyjne. Ale amerykań- 
ska gollcja nle szuka złodziel lub 
bandytów. Tropl ona  beziktońnie 
wielkie objawy samodzielnych wy- 
stąpień robotniczych. Wystarczy by 
ktoś odezwał się nieprzychylnie o 
rządzie, zaprotestował przeciw nędz- 
nemu losowi na jaki robaiuików 
skazuje wyrodniały system kapitall- 
styczny by znalazł się pod „opieką” 
policji. Na zdjęciu robotnik zatczy- 
many przez lajnega agenta. który 
szuka wywrotowej Iiteratury. 
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okrzyk „Hurra 


Konio FKO I 


Rotograwiura Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-49044 


Ten beztobotny zostaje odprowadzony 
na komisariat policji Jega przewinie- 
nie było, że na wieću zorganizowanym 
przez partię komunistyczną wzniówi 
£dy mowa była o 
Związku ' Radzieckim: 


Zdjęeła: 


tyg. 
5 


Nlemożność otrzymania pri 
częsta sprowadza. zdemgbilizowi 
nych żolnierzy da szukania po- 
ciechy w wódce. Ten młody czło- 
wiek na zdjęciu jest pijany, Ale 
tygodnik „Leader",który ta zdję- 
Słe zamieści? wyjaśni, że czła- 
wiek ien idzie tersz sprzedać je- 
dyną rzecz jaką jenzcze ma do 
sprzedania — wwoją krew dla ln- 
nych chorych, którzy w Amery- 
ce mogą pozwolić sobie na za- 
płacenie kosztów transfuzji krwi... 
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